Stryków,02.10.22roku

           Niedziela  
                                                      Szanowny Panie Cogito!

Witam, jak Panu mija życie, a szczególnie podróże, bo z tego co wiem, to Pana pasja. Ja też  kocham podróżować i także jest to moja pasja. Opowiem o moich ulubionych przygodach, chociaż  jest ich  niewiele,  ale najlepsze w moim życiu.

Pierwsza podróż to kolonie z przyjaciółką do Władysławowa w tym roku, które rozpoczęły  się dwa dni po zakończeniu roku szkolnego. Okazuje się, że był to najlepszy wyjazd w naszym życiu. Ona już była na tych koloniach, więc znała osoby, mimo to szybko zapoznałam się z dziewczynami z pokoju, a także z chłopakami, którzy mieli pokój na naszym korytarzu. Kolonie były naprawdę fajne, ale także dziwne. Zdarzyła się nawet sytuacja, że chłopcy biegali po balkonach i inne różne rzeczy robili.  Praktycznie w każdy wieczór spędzali wolny czas w naszym pokoju i pani nas ochrzaniała, że jesteśmy za głośno i jest po 22:00 i obowiązuje cisza nocna. Dokładnie pamiętam każdy dzień, ale nie będę się, aż tak bardzo rozpisywać, gdyż chcę przejść do następnego wyjazdu.

Drugi mój ulubiony wyjazd to nad morze do Grzybowa koło Kołobrzegu, który też odbył się w tym roku. Tym razem pojechałam z moją drugą przyjaciółką Emilką, a także z moim chrzestnym, jego żoną, dziećmi i  oczywiście nie mogło zabraknąć moich rodziców i brata.  Mieliśmy wynajęte dwa domki, w jednym przebywałam ja z Emilią, Wiktorią i Sandrą były one kuzynkami Spędzaliśmy każdy wieczór w kawiarni, w której odbywało się karaoke. Bawiłam się świetnie, obsługa z karaoke bardzo polubiła mnie i mojego brata ze względu na to, że lubimy stare piosenki i gdy brakowało chętnych do śpiewania, to podchodzili do nas, a my nigdy nie odmawialiśmy zaśpiewania piosenki.  Były tam także maszyny do gier i gdy się wygrywało, to dostawało się bilety, a później można było sobie coś za nie kupić. Z przyjaciółką kupiłyśmy kolczyki. Zabraliśmy też rowery i pojechaliśmy do Kołobrzegu i  Ustronia Morskiego. Podczas wyjazdu Emilka i córka chrzestnego miały urodziny tego samego dnia. Gdy rodzinka przygotowywała słodką niespodziankę dla dziewcząt, ja  wymknęłam się z domku i poszłam szukałam prezentu dla nich. W końcu znalazłam przepiękny naszyjnik i kupiłam dwa i teraz mamy takie same. A dla córki chrzestnego, która ma 3 latka kupiłam słodycze. Po tygodniu wróciliśmy do domu.

W te wakacje także dużo spotykałam się ze znajomymi. Moim ulubionym dniem to było  zakończenia roku. W ten wieczór spotkałam się z moją ukochaną przyjaciółką. W naszym mieście odbywały się Dni Strykowa. Był koncert, na którym byli znani twórcy, a po koncercie była możliwość zrobienia sobie z nimi zdjęcia. Były także różne atrakcje np. autka, młot. Zdecydowałam z  koleżanką, że wejdziemy na młota i tak się stało. Przed wejściem moja przyjaciółka średnio chciała, a ja się cieszyłam. Gdy weszliśmy bardzo nam się podobało. Gdyby na tamten moment było nas stać to weszłybyśmy jeszcze raz. Do teraz wspominamy tamto spotkanie.

         Zapomniałabym o moim jeszcze jednym ulubionym wyjeździe. To były moje pierwsze  kolonie, które odbyły się w roku 2021. i wyjechałam z Zuzią. Nikogo tam nie znałyśmy oprócz siebie. Zapoznałyśmy się tam z Weroniką i Mają, z którymi miałyśmy pokój. Podczas podróży bardzo dokuczał nam taki jeden chłopiec. Gdy dojechaliśmy to zaprzyjaźniłyśmy się z nim. Miał on ksywkę Ketchup. Mimo, że każdy wieczór spędzaliśmy w pokoju to i tak się dobrze bawiłyśmy. Były trzy imprezy, na których się bardzo dobrze bawiłam. Na koloniach przeszłam chrzest kolonijny, który polegał na przejściu po szyszkach na boso, później panie przygotowały nam ostry sos, który musieliśmy spróbować i szybo pobiec do wody zamoczyć się, gdy to zrobiliśmy podzielono nas na grupy i musieliśmy ułożyć litery. Kto najszybciej to zrobił, to dostawał nagrodę. Te wakacje były najlepsze ze wszystkich.

 A u Ciebie, Panie Cogito, jak tam? Będę czekać na Twoją opowieść z podróży.

                                                                                                            Twoja Amelia

Amelia Kaczmarek, klasa VIIa

